Co z wcześniejszymi emeryturami dla nauczycieli? Minister składa deklaracje. Będą kolejne rozmowy ze związkowcami

Związkowcy są rozczarowani po rozmowach z MEiN. Kolejne spotkanie ma się odbyć 
w marcu.  

Podwyżki wynagrodzeń nauczycieli są już pewne. Minister podpisał rozporządzenie w tej sprawie. Nauczyciele pytają o powrót wcześniejszej emerytury. Pensje i emerytury, to główne tematy rozmów pomiędzy ministerstwem edukacji a związkami zawodowymi nauczycieli. Po spotkaniu w lutym związkowcy byli rozczarowani. Minister obiecuje konkretne zapisy. Kiedy wrócą wcześniejsze emerytury?

MEiN szykuje konkrety w sprawie emerytur?

- Jestem przekonany, że jeszcze w tym półroczu będzie wypracowany projekt ustawy 
o emeryturach nauczycielskich – deklaruje oficjalnie minister edukacji i nauki Przemysław Czarnek.

Zapowiedź konkretnych prac nad przywróceniem wcześniejszych emerytur minister przekazał w czwartek 23 lutego. Ta informacja zbiegła się z  zatwierdzeniem przez MEiN podwyżki średnich wynagrodzeń dla nauczycieli o 7,8 proc.

Minister potwierdził, że resort jest po konsultacjach z nauczycielskimi związkami zawodowymi na temat przywrócenia emerytury nauczycielskiej po 20 latach pracy przy tablicy i 30 latach pracy w ogóle. Dodał też, że przywrócenie tego uprawnienia jest konieczne w związku z niżem demograficznym, który w kolejnych latach będzie wyraźnie odczuwalny w szkołach. WEdług ostrożnych szacunków ministerstwa, 
w polskim systemie szkolnictwa będzie nawet do 500 tys. dzieci mniej.

- To będzie miało wpływ na zatrudnienie nauczycieli, a zatem przywrócenie emerytury nauczycielskiej na pewno uzdrowi sytuację i żadnego zagrożenia nie będzie – zapewnił Czarnek.

Rozmowy ze związkami. Było rozczarowanie?

Zgodnie z zapowiedzią, związkowcy z kierownictwem resortu edukacji spotkali się 
1 lutego. Przedstawiciele nauczycielskiej „Solidarności” oczekiwali też ustaleń 
w kwestiach standaryzacji pracy nauczycieli.

– Nie jestem optymistą – sygnalizował tuż przed spotkaniem Przewodniczący Sekcji Krajowej Oświaty i Wychowania NSZZ „Solidarność” Ryszard Proksa.

Przewodniczący Sekcji Krajowej Oświaty i Wychowania NSZZ „Solidarność” Ryszard Proksa zapowiadał, że rozmowa będzie dotyczyć  nowego systemu wynagradzania, artykułu 88 w Karcie nauczyciela oraz standaryzacji pracy w oświacie.

– Nie spodziewamy się dzisiaj niczego dobrego. Wcale nie jestem optymistą. Prawdopodobnie usłyszymy to, co cała Polska wie – że nie ma pieniędzy – dodał Proksa, podkreślając, że pomiędzy związkami zawodowymi i resortem edukacji nie ma obecnie dialogu.

Ostatecznie, wielogodzinne rozmowy nie przyniosły konkretnych ustaleń. 
Wiceprzewodniczący ZNP Krzysztof Baszczyński po spotkaniu z kierownictwem resortu powiedział, że bardzo sceptycznie patrzy na propozycje ministra MEiN.

– Nie ma w tym żadnych konkretów. Moim zdaniem to jest taki rodzaj wyborczej kiełbasy - ocenił, odnosząc się do dyskusji na temat wcześniejszych emerytur dla nauczycieli. - Jeżeli się rozbudziło apetyty, to należy te apetyty zaspokoić, a moim zdaniem to, co dzisiaj zobaczyłem, usłyszałem, co nam przekazano, będzie dalekie od oczekiwań większości nauczycieli – podkreślił Baszczyński.

Rzecznik Prasowy Krajowej Sekcji Oświaty i Wychowania NSZZ „Solidarność” Monika Ćwiklińska oceniła, że po rozmowach związkowcy są rozczarowani, a Solidarność nadal nie jest zadowolona z poziomu wynagrodzenia nauczycieli.

– Niestety, nasze wieloletnie postulaty w tym zakresie nie są spełniane – podkreśliła Ćwiklińska, dodając, że postulowano zmianę zasad finansowania oświaty i systemu wynagradzania nauczycieli, który „jest bardzo skomplikowany i przestarzały”.

Rozmowy, z którymi środowiska nauczycielskie wiązały spore nadzieje, prowadzono podczas spotkania grupy roboczej, powołanej w ramach zespołu do  spraw statusu zawodowego pracowników oświaty. Do udziału w nim zaproszono przedstawicieli wszystkich związków zawodowych, a ze strony resortu edukacji i nauki w spotkaniu uczestniczyli szef MEiN Przemysław Czarnek oraz wiceminister Dariusz Piontkowski.

– Przedstawiciele KSOiW uczestniczący w tym posiedzeniu negatywnie oceniają poziom przygotowania Ministerstwa do debaty ze stroną związkową. Spotkania 
w ramach Zespołu ds. statusu zawodowego pracowników oświaty mają czysto formalny charakter, niczego nowego nie wnoszą i nie dają możliwości wspólnego wypracowywania tak koniecznych zmian w polskiej edukacji – skomentowała 
w oficjalnym komunikacie podsumowującym spotkanie Monika Ćwiklińska, rzecznik prasowy KSOiW NSZZ „Solidarność”.

Wcześniejsze emerytury i podwyżki wynagrodzeń

– Dwa główne tematy rozmowy, to wzrost wynagrodzeń nauczycieli w 2023 roku, oraz przywrócenie artykułu 88 Karty nauczyciela, czyli uprawnień emerytalnych, które zostały odebrane nauczycielom – mówił wchodząc do ministerstwa wiceprzewodniczący ZNP Krzysztof Baszczyński.

ZNP podkreślał, że jego postulat w sprawie podwyżek jest niezmienny – związkowcy domagają się wzrostu tzw. kwoty bazowej o 22,5 proc. Tymczasem po spotkaniu Baszczyński skwitował, że nie będzie powrotu artykułu 88 do Karty nauczyciela. – To są takie rzucone tematy, mianowicie, że to może dotyczyłoby tych wszystkich, którzy byli zatrudnieni przed rokiem 1977, a może dotyczyłoby to zupełnie innych roczników – mówił dziennikarzom wiceszef ZNP.

„Solidarność”, jak przyznała jej rzeczniczka, spodziewała się, że w środę pozna koncepcję MEiN dotyczącą powrotu do możliwości przechodzenia nauczycieli na wcześniejszą emeryturę.

– Niestety, dzisiejsze spotkanie pan minister nazwał spotkaniem wstępnym. Przedstawiono nam listę wariantów, pytań i kwestii, na które trzeba sobie odpowiedzieć – wyliczyła Monika Ćwiklińska, rzecznik Krajowej Sekcji Oświaty i Wychowania NSZZ „Solidarność”.

Związkowcy uważają natomiast, że możliwość przejścia na wcześniejszą emeryturę powinna dotyczyć wszystkich nauczycieli po 30 latach pracy w ogóle i 20 latach pracy 
w szkole.

Dyskusja dotyczyła też uzgodnień projektu nowelizacji rozporządzenia w sprawie wysokości minimalnych stawek wynagrodzenia zasadniczego nauczycieli, ogólnych warunków przyznawania dodatków do wynagrodzenia zasadniczego oraz wynagrodzenia za pracę w dniu wolnym od pracy. ZNP przedstawiło propozycje korzystniejszych dla nauczycieli rozwiązań płacowych niż proponowane w projekcie. Związkowcy zamierzali też omówić zmiany rozporządzenia w sprawie oceny pracy nauczyciela. ZNP podał, że projekt nowelizacji zgodny jest z jego postulatem – likwiduje wartości punktowe przy dokonywaniu oceny pracy.

Sławomir Wittkowicz, przewodniczący Wolnego ZwiązKu Zawodowego „Forum-Oświata”, podsumowując środowe spotkanie powiedział, że omawiano również zmiany w rozporządzeniu dotyczącym oceny pracy nauczycieli.

– Jesteśmy zadowoleni z przyjęcia proponowanych przez nas poprawek, które przede wszystkim gwarantują nauczycielowi i reprezentującemu go przedstawicielom związków zawodowych równy dostęp do wszystkich zgromadzonych dokumentów zarówno na etapie dokonywania oceny w szkole, jak i w czasie tzw. procedury odwoławczej na poziomie kuratora oświaty, czyli zespołu oceniającego – stwierdził Wittkowicz.

Zaznaczył jednak, że jest duża rozbieżność w kwestii kryteriów i przyjętej skali punktowej.

Wiceminister edukacji: będziemy rozmawiali

Jednym z budzących największe emocje tematów był powrót wcześniejszej emerytury dla nauczycieli. Wiceminister edukacji i nauki Dariusz Piontkowski, jeszcze przed spotkaniem zapowiadał, że powrót do zapisów artykułu 88 w Karcie nauczyciela 
i wprowadzenie od razu wcześniejszych emerytur dla nauczycieli może spowodować poważne braki kadrowe. Wskazywał na możliwość korzystania pedagogów z tzw. świadczenia kompensacyjnego.

– Jest to w pewnym sensie emerytura pomostowa. To emerytury dla osób, które 
z różnych powodów: zdrowotnych, albo z powodu braku miejsca w szkole mogły przejść na szybszą emeryturę – tłumaczył Piontkowski.

W ocenie wiceministra z tego świadczenia mogłoby rocznie korzystać od kilkunastu do nawet kilkudziesięciu tysięcy nauczycieli.

– Będziemy o tym rozmawiali, bo jak zwykle diabeł tkwi w szczegółach – podkreślił Piontkowski. A szczegóły, to między innymi wskazanie grupy uprawnionej do wcześniejszych emerytur oraz sposób ich naliczania.

Konkrety? To dopiero początek ustaleń

– Rozmawialiśmy o rozporządzeniu o minimalnych stawkach wynagrodzenia zasadniczego nauczycieli. Jesteśmy w trakcie konsultacji i uzgodnień tego rozporządzenia. Umożliwi ono wypłacenie nauczycielom wynagrodzeń według nowych stawek. (...) Jednak na poziomie rozporządzenia nie możemy zmienić projektu ustawy, dlatego nasze propozycje przewidują, że nauczyciel dyplomowany będzie miał nową stawkę na poziomie 4550 zł – powiedział w przerwie środowych rozmów ze związkami zawodowymi minister Piontkowski.

Jeśli związkowcy oczekiwali po spotkaniu w ministerstwie konkretnych ustaleń, mogli być zawiedzeni.
[cyt– Na pewno dziś nie będzie żadnych propozycji zapisów legislacyjnych. Chcemy raczej pokazać pewne elementy, które należy rozstrzygnąć i dać początek do rozmowy także i ze związkami zawodowymi, w których kierunkach ewentualnie rozstrzygać te sprawy problemowe – dodał wiceminister, pytany o zmianę zapisów w Karcie nauczyciela i przywrócenie wcześniejszych emerytur.[/cyt]

Kolejne rozmowy MEiN ze związkowcami mają się odbyć w marcu.
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